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Protokół z posiedzenia plenarnego Rady Dialogu Społecznego z dnia 15 czerwca 2026 r. 

 

 

 

Protokół  

z posiedzenia plenarnego Rady Dialogu Społecznego  

z dnia 15 czerwca 2026 r.  

 

Miejsce posiedzenia: Centrum Partnerstwa Społecznego „Dialog”, sala A.  

Spotkanie prowadził Jan Klimek, Prezes Związku Rzemiosła Polskiego, Przewodniczący Rady 

Dialogu Społecznego. 

 

W posiedzeniu uczestniczyli także: Bogdan Kubiak, Doradca społeczny Prezydenta RP; Paweł 

Zanin, Zastępca Dyrektora Biura Dialogu, Samorządu i Rozwoju w Kancelarii Prezydenta RP, 

Agnieszka Dziemianowicz-Bąk, Ministra Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej; Henryk 

Kiepura, Sekretarz Stanu w Ministerstwie Edukacji Narodowej; Sebastian Gajewski, 

Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej; Hanna Majszczyk, 

Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Finansów; Dominika Rogalińska, Wiceprezes Głównego 

Urzędu Statystycznego ds. Technologii Informacyjnych; Jacek Tomkiewicz, Członek Rady 

Fiskalnej; Marek Wójcik, Przedstawiciel Związku Miast Polskich; członkowie Rady Dialogu 

Społecznego oraz zaproszeni goście. 

Porządek obrad obejmował następujące punkty: 

1. Sprawozdanie z wykonania budżetu Państwa za okres od 1 stycznia do 31 grudnia 

2025 roku – przedstawia Ministerstwo Finansów. 

2. Dyskusja dotycząca przedstawienia propozycji w sprawie wzrostu w 2027 roku: 

1) wynagrodzeń w gospodarce narodowej, w tym w państwowej sferze budżetowej; 

2) minimalnego wynagrodzenia za pracę; 

3) emerytur i rent z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych. 

3. Sprawy różne.  
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Jan Klimek, Przewodniczący Rady Dialogu Społecznego, ZRP, powitał uczestników i przedstawił 

porządek obrad.  

Strony nie zgłosiły uwag do przedstawionego porządku obrad. 

Jan Klimek, Przewodniczący Rady Dialogu Społecznego, ZRP, poinformował, że Prezydium Rady 

Dialogu Społecznego rozpoczęło procedowanie nad otrzymanym od strony rządowej projektem ustawy 

o zmianie ustawy o Radzie Dialogu Społecznego i innych instytucjach dialogu społecznego. Podkreślił, 

że dalsze prace w tym zakresie zostały powierzone Panu Jackowi Męcinie. 

Ad 1 

Jan Klimek, Przewodniczący Rady Dialogu Społecznego, ZRP, zarządził głosowanie nad Uchwałą 

nr 148 Strony pracowników i Strony pracodawców Rady Dialogu Społecznego w sprawie wprowadzenia 

dodatku mieszkaniowego dla funkcjonariuszy Służby Celno-Skarbowej. 

Przebieg głosowania 

Strona Głos za Głos wstrzymujący Głos przeciw 

Pracowników 21   

Pracodawców 18 1  

 

Uchwała nr 148 Strony pracowników i Strony pracodawców Rady Dialogu Społecznego z dnia 

15 czerwca 2026 r., w sprawie wprowadzenia dodatku mieszkaniowego dla funkcjonariuszy Służby 

Celno-Skarbowej, została przyjęta. 

Ad 2 

Jan Klimek, Przewodniczący Rady Dialogu Społecznego, ZRP, zarządził głosowanie nad Uchwałą 

nr 149 Strony pracowników i Strony pracodawców Rady Dialogu Społecznego w sprawie nowelizacji 

Ustawy o wyrobach budowlanych. 

Przebieg głosowania 

Strona Głos za Głos wstrzymujący Głos przeciw 

Pracowników 21   

Pracodawców 16 2 1 

 

Uchwała nr 149 Strony pracowników i Strony pracodawców Rady Dialogu Społecznego z dnia 

15 czerwca 2026 r., w sprawie nowelizacji Ustawy o wyrobach budowlanych, została przyjęta. 
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Ad 3 i 4 

Hanna Majszczyk, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Finansów, zwróciła uwagę na pogłębioną 

dyskusję w trakcie posiedzeń Zespołu ds. budżetu, wynagrodzeń i świadczeń socjalnych, dotyczącą 

sprawozdania z wykonania budżetu państwa za 2025 r. Odnosząc się do prognozowanych wskaźników 

makroekonomicznych i ich wykonania, powiedziała, że poziom wzrostu PKB wyniósł 3,6% i był 

wyższy o 0,4% w stosunku do 2024 r., przy czym zaznaczyła, że pierwotnie zakładano wzrost PKB 

w wymiarze 3,9% w 2025 r. Odnosząc się do wskaźnika inflacji, powiedziała, że w 2025 r. osiągnął 

wartość 3,6% w ujęciu średniorocznym, natomiast średnioroczny wzrost cen towarów i usług 

konsumpcyjnych był o 1,4 p.p niższy niż prognozowana wartość przyjęta w ustawie budżetowej, 

co przełożyło się w pewnej części na niezrealizowanie zakładanych dochodów przez państwo. 

Powiedziała, że wskaźnik bezrobocia utrzymywał się w 2025 roku na trochę wyższym poziomie niż 

w 2024 r. i wynosił 5,7%. Wskazała, że może być to związane z przyjęciem w 2025 r. nowych zasad 

liczenia stopy bezrobocia. Mówiąc o dochodach państwa, powiedziała, że wyniosły one około 594,5 

mld zł, a wydatki plasowały się na poziomie około 870,2 mld zł. Oznajmiła, że dochody państwa były 

mniejsze o ponad 38 mld zł niż zakładano i było to spowodowane między innymi zawyżoną bazą, od 

której liczono dochody. Jako największe źródło dochodów budżetowych wskazała na podatki 

i powiedziała, że wpływy z podatku od towarów i usług były największe. Poinformowała, że wpływy 

z podatku akcyzowego wyniosły około 2 mld zł i powiedziała, że niższe wpływy mogą wynikać 

ze zmian decyzji konsumenckich oraz kształtu mapy drogowej dla podatku akcyzowego. Wskazując 

na zmiany podatkowe w 2025 roku, powiedziała, że porównywanie dochodów z podatku PIT 

w stosunku do 2024 r. byłoby niemiarodajne. Poinformowała, że wydatki budżetu państwa były 

na niższym poziomie niż pierwotnie zakładano, niemniej nie pominięto żadnych planowanych 

inwestycji. Powiedziała, że były to naturalne oszczędności np. osiągnięte z niższych ofert 

przetargowych niż pierwotnie zakładano ich wartość. Mówiąc o wydatkach, wskazała na przeznaczenie 

232,2 mld zł na sektor ochrony zdrowia, co stanowiło największe obciążenie dla budżetu. Następnie 

poinformowała, że wydatki na sektor obronny zostały zrealizowane na poziomie około 169,4 mld zł. 

Powiedziała, że wydatki na wcześniej wspomniany cel wzrosły o prawie 32 mld zł względem roku 2024. 

Odnosząc się do waloryzacji emerytur i rent, zaznaczyła, że obecna propozycja Rady Ministrów będzie 

kosztować budżet państwa 16,7 mld zł. Poinformowała o zabezpieczeniu środków na programy socjalne 

i podkreśliła, że wartość deficytu była mniejsza od prognozowanej. Mówiąc o długu publicznym w 

stosunku do PKB, poinformowała, że wynosi on 48,9%, natomiast wskaźnik inflacji był niższy o 1,4% 

od zakładanej wartości 5%. Powiedziała o zjawisku deflacji, które wystąpiło w 2025 r. przy sprzedaży 

produktów przemysłowych. Wskazała, że zaplanowane dochody z budżetu środków europejskich 

zostały osiągnięte na poziomie około 70% planu z powody między innymi harmonogramu wydatków i 

ich certyfikacji. Poinformowała, że zaplanowano wydatki na poziomie 137,8 mld zł, a ich wykonanie 

opiewało na kwotę około 89,5 mld zł. Powiedziała również o późniejszym uruchomieniu niektórych 
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programów i inwestycji oraz zwróciła uwagę na opóźnienia wynikające z Krajowego Planu Odbudowy 

i konieczności przeprowadzenia rewizji np. podatku od aut spalinowych. Odnosząc się do przekazanej 

propozycji wzrostu wskaźnika wynagrodzeń pracowników państwowej sfery budżetowej, powiedziała, 

że na 2027 r. został on przyjęty przez Radę Ministrów na poziomie 103%. Mówiąc o wartościach 

wskaźników, oznajmiła, że prognozowana na 2027 r. dynamika realna PKB wyniesie103,1%, 

średnioroczna dynamika cen towarów i usług wyniesie 102,5%, dynamika nominalna przeciętnego 

wynagrodzenia wyniesie 105,6% zarówno w gospodarce narodowej jak i w sektorze przedsiębiorstw. 

Powiedziała, że wzrost minimalnego wynagrodzenia za pracę wynosi 3%, a proponowana wysokość 

minimalnego wynagrodzenia za pracę będzie stanowiła 49,6% prognozowanego przeciętnego 

wynagrodzenia w gospodarce narodowej. Oznajmiła, że wzrost wynagrodzenia minimalnego za pracę 

będzie wyższy od poziomu inflacji o 0,5p.p. Wskazując na wysokość inflacji poniżej 5%, powiedziała, 

że w 2027 r. będzie tylko jeden termin wzrostu wynagrodzenia minimalnego. Podkreśliła, że wzrost 

wynagrodzenia minimalnego przełoży się również na wysokość zasiłków, odpraw i odszkodowań. 

Agnieszka Dziemianowicz-Bąk, Ministra Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej, powiedziała, 

że 11 czerwca Rada Ministrów za pośrednictwem Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej 

przekazała Radzie Dialogu Społecznego propozycję wysokości minimalnego wynagrodzenia za pracę 

(4950 zł) i minimalnej stawki godzinowej (32,30 zł) na rok 2027, wraz z informacjami o charakterze 

prognostyczno-statystycznym. Powiedziała, że proponowana kwota oznacza wzrost o 144 zł w stosunku 

do kwoty obowiązującej w 2026 roku czyli wzrost o 3,0%. Zaznaczyła, że proponowana wysokość 

minimalnego wynagrodzenia za pracę na 2027 rok stanowi 49,6% prognozowanego przez Ministra 

Finansów przeciętnego wynagrodzenia w gospodarce narodowej w 2027 r. Wskazała, że w roku 2027 

ustalony będzie jeden termin zmiany wysokości minimalnego wynagrodzenia za pracę oraz minimalnej 

stawki godzinowej, ponieważ średnioroczny wskaźnik cen towarów i usług konsumpcyjnych ogółem, 

prognozowany na 2027 rok wynosi 102,5% (a więc mniej niż 105%). 

Leszek Miętek, Przewodniczący Zespołu ds. budżetu, wynagrodzeń i świadczeń socjalnych, 

OPZZ, powiedział, że członkowie Zespołu ds. budżetu, wynagrodzeń i świadczeń socjalnych, skupili 

swoją uwagę w dużej mierze na wnioskach wynikających z wykonania budżetu państwa za rok 2025, 

w kontekście negocjacji służących tworzeniu nowego budżetu państwa na rok 2027. Podziękował Pani 

Hannie Majszczyk, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Finansów, za wyczerpujące przedstawienie 

informacji.  

Jacek Tomkiewicz, Członek Rady Fiskalnej, powiedział, że Rada Fiskalna nie kwestionuje 

podstawowych założeń makroekonomicznych. Podkreślił ryzyko wyższego ukształtowania się cen, 

zwłaszcza w kontekście sytuacji geopolitycznej na wschodzie. Oznajmił, że Radzie Fiskalnej ciężko 

było przedstawić pełną ocenę ze względu na brak informacji o wartościach wszystkich wskaźników, 
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które dopiero zostaną przedstawione w nieodległej przyszłości. Raz jeszcze podkreślił ryzyko 

większego wzrostu inflacji.  

Piotr Duda, NSZZ „Solidarność”, podkreślił istotność omawianych tematów dla strony związkowej 

oraz wskazał, że tematy minimalnego wynagrodzenia za pracę, wzrostu wynagrodzeń w państwowej 

sferze budżetowej oraz wzrostu wskaźnika waloryzacji emerytur i rent są jednymi z najważniejszych 

zagadnień omawianych w ramach prac Rady Dialogu Społecznego. Podziękował Pani Hannie 

Majszczyk, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Finansów, za wyczerpujące przedstawienie informacji 

dotyczących sprawozdania z wykonania budżetu państwa za 2025 r. Wyraził niezadowolenie z powodu 

braku efektów prac Rady Dialogu Społecznego w postaci stanowiska chociażby strony społecznej 

wobec wcześniej przytoczonych kwestii. Poinformował o wspólnym stanowisku strony związkowej w 

sprawie minimalnego wynagrodzenia za pracę na 2027 r., wzrostu wynagrodzeń w państwowej sferze 

budżetowej oraz waloryzacji rent i emerytur. Pozytywnie ustosunkował się do sformułowania 

„propozycja” w przekazanych dokumentach przez stronę rządową i krytycznie ustosunkował się do 

zeszłorocznego braku otwartości strony rządowej na negocjacje, pomimo słów Pana Andrzeja 

Domańskiego, Ministra Finansów i Gospodarki, który twierdził, że może nastąpić zmiana propozycji 

wzrostu wynagrodzeń pracowników państwowej sfery budżetowej w 2026 r. Powiedział, że w jego 

opinii jest to początek negocjacji i zapytał stronę rządową o to czy jest otwarta na negocjacje, czy są to 

propozycje ostateczne w zakresie wysokości wynagrodzenia minimalnego oraz wzrostu wynagrodzeń 

w państwowej sferze budżetowej. Oznajmił, że otrzymana propozycja wzrostu wynagrodzeń 

pracowników państwowej sfery budżetowej stanowi jedynie korektę inflacyjną, a nie realny wzrost 

wynagrodzeń. Przypomniał, że w ujęciu historycznym zwiększenie wynagrodzenia minimalnego 

opiewało na kwoty 600-700 zł np. w 2024 r. oraz powiedział, że propozycja strony pracowników, 

dotycząca zwiększenia wynagrodzenia minimalnego w 2027 r. wynosi 5200 zł. Krytycznie 

ustosunkował się do znikomego wzrostu stawki godzinowej za pracę oraz położył duży nacisk 

na zapewnienie godnych wynagrodzeń dla pracowników państwowej sfery budżetowej. Podkreślił, 

że chcąc zatrudniać specjalistów w sferze publicznej trzeba zapewnić im stosowne wynagrodzenie. 

Oznajmił, że minimalny wzrost wynagrodzeń w państwowej sferze budżetowej powinien wynosić 15% 

według opinii strony pracowników. Zapytał o stan procesu implementacji Dyrektywy (UE) 2022/2041 

w sprawie adekwatnych wynagrodzeń minimalnych w Unii Europejskiej, zwłaszcza w kontekście 

minimalnego wynagrodzenia za pracę. Zapytał, kiedy pojawi się rządowy projekt w tym zakresie oraz 

wyraził niezadowolenie z powodu nieobecności wielu przedstawicieli strony rządowej w obradach 

plenarnych Rady Dialogu Społecznego. Zasugerował, aby podczas prac nad nowelizacją Ustawy o 

Radzie Dialogu Społecznego i innych organizacjach dialogu społecznego, ograniczyć liczbę resortów 

biorących udział w pracach RDS, np. tylko do Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej. 

Podkreślił, że niekiedy spotkania w Radzie Dialogu Społecznego są jedyną przestrzenią do kontaktu 

strony społecznej z niektórymi przedstawicielami strony rządowej. Powiedział, że w jego opinii, dopóki 
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Rada Dialogu Społecznego nie będzie urzędem państwowym to nie będzie traktowana z należytym 

szacunkiem. Ponownie zapytał, czy strona rządowa jest otwarta na negocjacje ze stroną społeczną.  

Agnieszka Dziemianowicz-Bąk, Ministra Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej, powiedziała, 

że zgodnie z art. 2 ust. 2 ustawy o minimalnym wynagrodzeniu za pracę przedstawiona propozycja 

przyszłorocznego wzrostu wynagrodzenia minimalnego jest propozycją. Podkreśliła, że intencją było 

aby przedstawiona propozycja wzrostu minimalnego wynagrodzenia za pracę oraz minimalnej stawki 

godzinowej wykraczała poza wysokość wskaźnika inflacji. Zaznaczyła, że zależy jej, aby wysokość 

minimalnego wynagrodzenia za pracę wzrastała szybciej niż ceny podstawowych produktów. 

Dostrzegając, że inflacja uderza w najmniej zamożnych obywateli, raz jeszcze podkreśliła, 

że propozycje strony rządowej są większe od wskaźnika inflacji. Wyraziła otwartość na ciąg dalszy 

rozmów i dialogu.  

Odnosząc się natomiast do implementacji Dyrektywy o adekwatnych minimalnych wynagrodzeniach 

powiedziała, że jedna z dwóch ustaw (ustawa o układach zbiorowych pracy) już funkcjonuje, natomiast 

druga ustawa w sprawie części o wynagrodzeniu minimalnym jest na etapie Komitetu Stałego Rady 

Ministrów. Podkreśliła, że poselski projekt ustawy o wynagrodzeniu minimalnym nie jest projektem 

wdrażającym zapisy prawa europejskiego i powiedziała, że dotyka on kwestii między innymi 

składników wynagrodzenia zasadniczego oraz kar za niewypłacanie wynagrodzeń.  

Leszek Miętek, Przewodniczący Zespołu ds. budżetu, wynagrodzeń i świadczeń socjalnych, 

OPZZ, powiedział, że członkowie Zespołu ds. budżetu, wynagrodzeń i świadczeń socjalnych, zwrócili 

uwagę na to, że wskaźniki ekonomiczne zostały przygotowane z pominięciem uwzględnienia skutków 

konfliktu na Bliskim Wschodzie. Powiedział, że nie chce dublować informacji przedstawionych przez 

reprezentantów strony rządowej i Rady Fiskalnej. Wskazał na brak przedstawienia szczegółowych 

danych dotyczących struktury PKB, w tym inwestycji publicznych i prywatnych. Przedstawił 

zastrzeżenia dotyczące wskaźnika inflacji oraz nakreślił ryzyko pogłębiającej się luki płacowej 

i niedoboru kadry specjalistów w sektorze usług publicznych. Ponadto powiedział, że strona 

pracodawców pogłębiła aspekty fiskalne oraz temat wpływów z Krajowego Planu Odbudowy. Nakreślił 

możliwość ryzyka przekroczenia granicy długu publicznego w wymiarze 55% PKB i powiedział, 

że pogłębiona dyskusja na Zespole w sprawie waloryzacji rent i emerytur odbędzie się w dniu 23 

czerwca br. Oznajmił, że w pozostałych kwestiach strona pracowników i strona pracodawców nie 

podjęły wspólnych stanowisk.  

Kamil Sobolewski, Pracodawcy RP, odnosząc się do kwestii budżetowych, w aspekcie aktualnych 

napięć fiskalnych, powiedział, że strona rządowa w sposób profesjonalny przedstawiła Radzie Dialogu 

Społecznego informacje z wykonania budżetu państwa za rok ubiegły. Powiedział o rozbieżnościach 

pomiędzy zakładanymi wartościami wskaźników ekonomicznych, a ich osiągniętym pułapem za 2025 r. 

oraz położył duży nacisk na wydatki będące poza budżetem państwa. Podkreślił wydatki sektora 
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publicznego w wysokości ponad 51% PKB i powiedział, że deficyt finansów publicznych był o 1,8% 

większy niż zakładany przez stronę rządową. Podkreślił, że państwa, które nie dbały o wartość wzrostu 

PKB napotykały na istotne problemy fiskalne. Przypomniał zakładane prognozy wzrostu PKB 

na poziomie 3% przez najbliższe 3 lata i powiedział o konieczności stymulowania inwestycji jako 

czynnika napędzającego gospodarkę. Poinformował o przygotowanym raporcie przez Pracodawców RP 

pt. „Jak obudzić inwestycje”, który zawiera 11 rekomendacji dotyczących pobudzania inwestycji. 

Powiedział, że stosunek długu liczonego metodą Unii Europejskiej do PKB może wzrosnąć do pułapu 

75% PKB i stanowiłby najwyższy wynik wśród państw członkowskich nieposiadających waluty Euro. 

Negatywnie ustosunkował się do zwiększania podatków i podejmowania innych działań mogących 

skutkować zaburzeniem spokoju społecznego. Zadeklarował chęć współpracy w celu wypracowania 

metody jak najszybszego wzrostu PKB. Położył nacisk na wzrost wynagrodzenia minimalnego o 8,5%. 

Zaznaczył, że wartość zakładanej inflacji miała osiągnąć poziom 5%, a jej realny poziom wyniósł 3,6%. 

Powiedział, że płaca minimalna powinna wzrosnąć o niecałe 60 zł przy użyciu schematu ustawowego 

minimum, a jej wzrost wyniósł około 100 zł. Patrząc przez pryzmat sytuacji gospodarczej, powiedział, 

że propozycja strony rządowej jest bardzo szczodra i podkreślił, że tylko 6 państw w Unii Europejskiej 

ma wyższy stosunek wynagrodzenia minimalnego do wynagrodzenia średniego od Polski. Powiedział 

o konieczności zadbania o silną gospodarkę i konkurencyjność. Odnosząc się do wynagrodzeń 

pracowników państwowej sfery budżetowej powiedział, że ich wynagrodzenia nie powinny rosnąć 

wolniej niż wynagrodzenie minimalne, tak, aby nie dochodziło do niesprawiedliwości społecznych 

i zjawiska spłaszczania wynagrodzeń. Zasugerował podjęcie wspólnego stanowiska strony społecznej 

w tym zakresie. Odnosząc się do waloryzacji rent i emerytur powiedział, że wskaźnik obliczony 

za pomocą ustawowego mechanizmu zachowuje wartość dodatnią i nakreślił ryzyko zwiększenia się 

osób w wieku poprodukcyjnym, w takim stopniu, że Polska będzie najstarszym społeczeństwem świata. 

Prognozował rozległe i dotkliwe skutki kryzysu demograficznego oraz prognozował trudności 

w wypłacaniu przyszłych emerytur.  

Piotr Ostrowski, OPZZ, podziękował stronie rządowej za przedstawienie informacji. Powiedział, 

że sytuacja społeczeństwa ma bezpośrednie przełożenie na sytuację państwa. Podkreślił, że jego 

zdaniem wzrost PKB powinien realnie przekładać się na polepszanie jakości życia ludzi. Powiedział, 

że nie da się zbudować silnego państwa na nisko opłacanych pracownikach. Podkreślił, że proponowany 

przez stronę rządową wzrost wynagrodzeń nie odpowiada rosnącym kosztom życia i odpowiedzialności 

jaka spoczywa na barkach pracowników. Wyraził kategoryczny sprzeciw dla wzrostu wynagrodzenia 

minimalnego o 98 zł netto i oznajmił, że w idei adekwatnych wynagrodzeń minimalnych, stosunek 

minimalnego do średniego wynagrodzenia ma tendencję wzrostową. Powiedział, że uposażenie 

najuboższych gospodarstw domowych nie pozwala na pokrycie wszystkich ponoszonych przez nie 

wydatków oraz wskazał, że minimalne wynagrodzenie za pracę powinno wynosić przynajmniej 5200 zł 

brutto w 2027 r. Podkreślił, że nie jest to propozycja niemożliwa do spełnienia, zwłaszcza w świetle 
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poprawy wyników sektora biznesu. Wskazał na istotny problem odpływu kadry pracowniczej 

z szerokorozumianego sektora państwowej sfery budżetowej i powiedział o zbyt niskich 

wynagrodzeniach dla pracowników sektora publicznego. Powiedział o przeciążeniu pracą pracowników 

sektora publicznego i poinformował o ich petycji, która zostanie przekazana do Pana Andrzeja 

Domańskiego, Ministra Finansów i Gospodarki. Podkreślił, że niedobór kadry w instytucjach 

publicznych stanowi problem wszystkich obywateli, bo wpływa on na jakość funkcjonowania państwa. 

Zwrócił uwagę na spłaszczanie wynagrodzeń pracowników sfery budżetowej i powiedział 

o demotywującym wpływie niskich wynagrodzeń dla pracowników. Ujął wynagrodzenia pracowników 

państwowej sfery budżetowej jako inwestycję w jakość działania państwa oraz bezpieczeństwo 

obywateli. Położył nacisk na występowanie negatywnych skutków społecznych spowodowanych 

niskimi wynagrodzeniami i postulował o sprawiedliwe społecznie podejście do pracowników jako 

przede wszystkim ludzi.  

Marek Górski, Konfederacja Lewiatan, zwrócił uwagę na osoby zatrudnione 

w mikroprzedsiębiorstwach, w których przeciętne wynagrodzenie wynosi 5300 zł i powiedział o ryzyku 

powiększania się szarej sfery w przypadku istotnego zwiększenia wynagrodzenia minimalnego. Ponadto 

powiedział o możliwości zamykania się mikroprzedsiębiorstw i zgodził się z przedstawicielem 

Pracodawców RP, że wynagrodzenie minimalne istotnie wzrosło na przestrzeni ostatnich 10 lat, przez 

co jego wzrost był szybszy od wzrostu przeciętnego wynagrodzenia w sektorze przedsiębiorstw. 

Jacek Męcina, Konfederacja Lewiatan, pozytywnie ustosunkował się do łącznego omawiania tematu 

wynagrodzeń ze sprawozdaniem z wykonania budżetu państwa za rok 2025. Powiedział, że strona 

pracowników skupia się w dyskusji na wysokości wynagrodzenia, natomiast strona pracodawców 

pochyla się nad poziomem inwestycji. Krytycznie ustosunkował się do wysokiego poziomu deficytu 

oraz wzrastających kosztów obsługi długu. Wyraził niepokój dotyczący sektora finansów publicznych 

oraz wydatków wiążących się z brakiem uelastycznienia budżetu. Pozytywnie ustosunkował się do 

osiągnięcia oszczędności budżetowych, przy czym podkreślił jednoczesny wzrost transferu środków do 

Funduszu Ubezpieczeń Społecznych, Subwencji Samorządowej, sektora obronności oraz sektora 

zdrowia. Powiedział, że bez wzrostu poziomu inwestycji ciężko będzie osiągnąć wzrost wynagrodzeń 

pracowników sfery budżetowej. Podkreślił, że przy dyskusji o wynagrodzeniach należy uwzględniać 

aktualnie panującą sytuację na rynku pracy. Powiedział o redukcji zatrudnienia, zwłaszcza w sektorze 

mikroprzedsiębiorstw. Zaznaczył, że w świetle aktualnej sytuacji społeczno-gospodarczej wzrost 

wynagrodzenia minimalnego o 3% wydaje się być zasadny i krytycznie ustosunkował się do propozycji 

wzrostu wynagrodzenia minimalnego zaproponowanej przez stronę pracowników. Podkreślił 

konieczność zważania na koszty pracy przy tendencji spadkowej zatrudnienia. Wyraził zrozumienie dla 

postulatów wyższego wzrostu wynagrodzeń pracowników państwowej sfery budżetowej i przyznał, 

że na przestrzeni ostatnich lat temat ten został zaniedbany. Zwrócił uwagę na problem spadku jakości 

usług publicznych i wyraził otwartość na dalszy dialog dotyczący wynagrodzeń. Nakreślił korelację 
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pomiędzy wzrostem wynagrodzeń pracowników sfery publicznej, a wzrostem deficytu i wyraził 

kierunkowe poparcie dla propozycji strony rządowej w sprawie wynagrodzeń pracowników państwowej 

sfery budżetowej.  

Dorota Gardias, FZZ, powiedziała o potrzebie pogłębienia dialogu społecznego. Przyznała, że strona 

społeczna nie osiągnęła wspólnego stanowiska, niemniej zwróciła uwagę na wspólne stanowisko strony 

związkowej wobec wynagrodzenia minimalnego. Powiedziała, że powyższe stanowisko ukazuje 

tendencje i aktualną sytuację panującą w Polsce. Zwracając się do strony rządowej, powiedziała, że ich 

działania zostaną ocenione z perspektywy czasu. Nakreśliła ryzyko eskalacji konfliktu z Federacją 

Rosyjską oraz możliwość wystąpienia ataku zbrojnego na Polskę. Położyła duży nacisk na powinność 

dbania o odporność państwa, zwłaszcza w trakcie występowania tylu aktów dezinformacyjno-

sabotujących. Podkreśliła negatywny wpływ tak niskiego zwiększenia wynagrodzeń w państwowej 

sferze budżetowej na ludzi, którzy poniekąd odpowiadają za bezpieczeństwo kraju. Pozytywnie 

ustosunkowała się do podwyżki wynagrodzeń dla pracowników sfery budżetowej z 2024 r., niemniej 

wskazując na poziom wynagrodzeń w sferze publicznej sprzed pandemii koronawirusa, powiedziała, 

że wynagrodzenia w sferze publicznej są na poziomie -2,7%. Wskazała, że w tym czasie pensja 

minimalna wzrosła o 40%. Powiedziała, że Polska potrzebuje kadr, które zapewnią jej odporność 

i wskazała na opinię FZZ motywującą potrzebę wzrostu wynagrodzeń w państwowej sferze budżetowej 

o 15%. Powiedziała o postulacie strony pracowników dotyczącym wzrostu wynagrodzenia minimalnego 

do poziomu 5200 zł i zaznaczyła, że minimalne wynagrodzenie za pracę jest w stanie ukazać stan 

kondycji gospodarczej. Powiedziała, że debata dotycząca wynagrodzenia minimalnego nie może 

odbywać się bez kontekstu inflacji, konkurencyjności, kosztów, barier rozwojowych i inwestycji. 

Zwróciła uwagę na brak rozwiniętych rokowań zbiorowych w Polsce oraz zwróciła uwagę na chęć 

zbliżenia się poziomem do państw zachodnich. Zapytała, czy 5200 zł to zbyt wysoka cena i zwróciła 

uwagę na kwestie społeczno-gospodarcze. Powiedziała o otwartości strony związkowej na dyskusję 

i działania zapobiegające między innymi zjawisku spłaszczania wynagrodzeń. Zarzuciła brak strategii 

rozwojowej oraz wskazała, że najłatwiejsze oszczędności osiąga się na pracownikach najniżej 

zarabiających. Ponownie postulowała o pogłębienie dialogu społecznego.  

Antoni Kolek, ZRP, powiedział o wpływie wynagrodzenia minimalnego na kształtowanie się rynku 

pracy, zarówno na poziomie małych, jak i dużych przedsiębiorstw. Podkreślił trudną sytuację 

mikroprzedsiębiorstw i powiedział, że ten sektor przedsiębiorców najgorzej odczuje wzrost 

wynagrodzenia minimalnego. Ponadto wskazał, że rzemieślnicy mają rzadszą możliwość trwałej 

współpracy z klientami, a sytuacja i konkurencja międzynarodowa sprawiają, że rzemieślnicy nie mogą 

znacząco podnieść cen. Zaznaczył, że patrząc z perspektywy rzemiosła, koszty pracy oraz koszty energii 

są najpoważniejszym problemami. Powiedział o społecznym charakterze rzemiosła, chociażby poprzez 

pryzmat szkolnictwa zawodowego. Wyraził zrozumienie dla sytuacji pracowników i powiedział, 

że spory odsetek pracowników w rzemiośle osiąga wynagrodzenie minimalne za pracę. Wyraził 
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przychylne stanowisko do wzrostu wynagrodzenia minimalnego w oparciu o ustawowy mechanizm 

minimalny w celu ochrony miejsc pracy. Powiedział, że prawo powinno być przewidywalne i nie 

powinno dopuszczać instrumentalnego, gwałtownego zwiększania wynagrodzenia minimalnego. 

Przyznał, że patrząc poprzez pryzmat sytuacji geopolitycznej, ciężko jest w sposób właściwy 

przewidzieć wartość wskaźnika inflacji.  

Cezary Kaźmierczak, ZPP, poinformował o prowadzonych przez siebie rozmowach z wieloma 

osobami piastującymi stanowisko Ministra odpowiedzialnego za sprawy pracy i postulował o 

regionalizację płacy minimalnej. Powiedział, że bez podjęcia tego kroku, liczba mikro firm może zostać 

zredukowana w 30% najbiedniejszych powiatów.  

Łukasz Kozłowski, FPP, powiedział, że poziom wynagrodzeń w państwowej sferze budżetowej istotnie 

odbiega od standardów rynkowych i podwyżka z 2024 roku nie była wystarczająca do nadrobienia 

zaległości. Podkreślił konieczność brania pod uwagę danych ekonomicznych i przypomniał, że wartość 

deficytu wyniosła 7,3%. Prognozował możliwość wzrostu wartości długu EDP do poziomu 75% w 2029 

r. Zauważył potrzebę wzrostu wynagrodzeń pracowników sfery publicznej, jednakże przez wzgląd na 

sytuację budżetową kraju, wyraził sceptycyzm wobec gwałtownych podwyżek wynagrodzeń. Odnosząc 

się do minimalnego wynagrodzenia za pracę, wskazał, że jego poziom przekracza 50% przeciętnego 

wynagrodzenia. Powiedział, że wynagrodzenie minimalne w przeliczeniu na euro wynosi około 1140 

euro i jest jednym z najwyższych w regionie. Wskazał, że tak wysokie wynagrodzenie minimalne niesie 

za sobą szereg skutków ubocznych w postaci np. spłaszczenia wynagrodzeń co utrudnia premiowanie 

większego doświadczenia i wiedzy pracowników. Zwrócił również uwagę na inne obciążenia 

gospodarcze w postaci np. wysokich kosztów energii. Powiedział, że wynagrodzenie minimalne według 

FPP powinno wzrosnąć o ustawowe minimum. Odnosząc się do mechanizmu waloryzacji emerytur 

i rent powiedział, że jego zadaniem jest utrzymywanie wartości świadczeń, a nie ich zwiększanie. 

Pozytywnie ustosunkował się do zaproponowanej przez stronę rządową wielkości waloryzacji 

wskaźnika rent i emerytur na poziomie ustawowego minimum. Powiedział, że wyższa waloryzacja 

stanowi demotywujący bodziec do pozostawania na rynku pracy i zwrócił uwagę na koszty jakie niesie 

za sobą waloryzacja rent i emerytur.  

Tomasz Olszówka, Dyrektor Wydziału Prawno-Legislacyjnego w Biurze Rzecznika Małych 

i Średnich Przedsiębiorców, zwrócił uwagę na oddziaływanie wynagrodzenia minimalnego na wiele 

aspektów społecznych, ekonomicznych i gospodarczych. Ponadto podkreślił, że wynagrodzenie 

minimalne ma inną wartość na terenie dużych miast oraz inną na obszarach wiejskich. Powiedział 

o koszcie dla pracodawcy, który jest ponoszony przy wypłacie wynagrodzenia minimalnego i wskazał, 

że wcześniej wspomniany koszt stanowi istotne obciążenie dla mikro przedsiębiorców z mniej 

rozwiniętych regionów. Powiedział o konieczności dbania o konkurencyjność gospodarczą również na 

poziomie sektora małych i średnich przedsiębiorstw. Położył duży nacisk na problem wzrastających 
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kosztów energii oraz kosztów pracowniczych. Zwrócił uwagę, że w sektorze małych i średnich 

przedsiębiorstw, swoje miejsce pracy znalazło około 7 mln ludzi i powiedział, że możliwość 

przenoszenia wzrastających kosztów na nabywców w tej gałęzi gospodarki jest istotnie ograniczona. 

Zaproponował rozważenie ustalenia wynagrodzenia minimalnego na nieznacznie niższym poziomie niż 

przedstawiona propozycja przez stronę rządową, zwłaszcza w kontekście istotnego wzrostu 

wynagrodzenia minimalnego na przestrzeni ostatnich lat.  

Tomasz Janik, PTG, zwrócił uwagę na kruchość polskiej gospodarki oraz na sytuację zatrudnienia 

w rozległym sektorze małych i średnich przedsiębiorstw. Przypomniał, że w poprzednich latach Polska 

odnosiła sukcesy w przemyśle meblarskim oraz przemyśle okiennym, natomiast obecnie notuje straty. 

Powiedział o istotnym wzroście konkurencyjności azjatyckich gospodarek. Podkreślił korelację 

poziomu inwestycji ze stanem gospodarki. 

Bartosz Radzikowski, PTG, przy ocenie sprawozdania z wykonania budżetu państwa za rok ubiegły 

zwrócił uwagę, że Polska posiada drugą największą wartość deficytu w Unii Europejskiej. Pochylił 

się nad stroną wydatkową budżetu i zapytał, jaki zysk generuje każda wydana złotówka. Zwrócił uwagę 

na wydatki związane z sektorem zdrowia oraz sektorem obronności oraz kosztem obsługi długu 

publicznego. Podkreślił proces transformacji energetycznej i powiedział, że na ten cel w przeciągu 

ostatniej dekady zostało przeznaczone 300 mld zł. Zaznaczył, że są to koszty porównywalne do 

największego programu rozwojowego w Polsce po 1989 r. – Port Polska. Podkreślił przy tym, że 

w przeciągu ostatniej dekady koszt energii wzrósł o 60% co jest bardzo istotne z punktu widzenia 

przedsiębiorców. Ponadto koszt energii dla przedsiębiorstw wzrósł o 180%. Położył nacisk na 

trzykrotnie szybszy wzrost cen energii w stosunku do poziomu inflacji. Powiedział, że poziom 

konkurencyjności polskiej gospodarki jest niski oraz wskazał, że inne regiony takie jak Brazylia są dużo 

bardziej atrakcyjne dla przedsiębiorców. Podkreślił, że 60% ceny energii w Polsce to podatki i różnego 

rodzaju opłaty, podparł się przykładem tak zwanej opłaty mocowej, która obecnie wynosi 219 zł za 

1 MWh i zaznaczył, że ponoszone opłaty coraz częściej mają na celu utrzymywanie stabilności systemu 

energetycznego. Powiedział o złożonym charakterze systemu energetycznego oraz o potrzebie 

holistycznej troski o niego. Podpierając się przykładem Niemiec, powiedział, że koszty utrzymania 

stabilności rosną wprost proporcjonalnie do zwiększania odsetka źródeł energii zależnych od pogody. 

Podkreślił, że wysoki odsetek odnawialnych źródeł energii nie jest równoznaczny z niskimi cenami za 

energię elektryczną. Zaznaczył, że w dobie tak trudnej sytuacji finansowej, każda inwestycja 

energetyczna powinna podlegać wnikliwej analizie. Powiedział o przyjętym Krajowym Planie 

w dziedzinie Energii i Klimatu oraz wskazał na proporcjonalną redukcję zatrudnienia pracowników 

wraz z coraz większym ograniczaniem śladu węglowego. Prognozował możliwość wystąpienia 

niedoborów energii cieplnej i elektrycznej zimą, przy spełnieniu założeń zawartych w KPEiK. 

Postulował o przeprowadzenie analizy planów wydatkowo-inwestycyjnych w dziedzinie energii, 
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zwłaszcza w kontekście wpływów na zwiększenie konkurencyjności gospodarki. Podkreślił istotną rolę 

kosztów energii w zestawieniu kosztów ponoszonych przez pracodawców.  

Łukasz Bernatowicz, BCC, przychylił się do postulatu regionalizacji wynagrodzenia minimalnego. 

Witold Michałek, BCC, powiedział, że wzrost wynagrodzenia minimalnego o 144 zł koreluje 

z poziomem inflacji i wyraził preferencje do skorzystania z progu ustawowego minimum przy ustalaniu 

wysokości wynagrodzenia minimalnego. Podkreślił, że istotny wzrost wynagrodzenia minimalnego 

w poprzednich latach przyniósł skutki w postaci zwiększenia kosztów pracy. Zwrócił uwagę na problem 

spłaszczania wynagrodzeń i braku środków na podwyżki dla długoletnich, doświadczonych 

pracowników. Powiedział o osłabieniu wielu firm sektora małych i średnich przedsiębiorstw oraz firm 

znajdujących się na terenach słabiej rozwiniętych. Powiedział, że stosunek minimalnego do średniego 

wynagrodzenia wynosi w niektórych regionach Polski ponad 60%. Zaznaczył, że w regionach 

z wcześniej przedstawionym współczynnikiem wynagrodzenia minimalnego do średniego, występuje 

największe bezrobocie i powiedział o regionalnym rozwarstwieniu wzrostu gospodarczego w Polsce. 

Ponadto zwrócił uwagę na problemy wyludniania się niektórych regionów Polski i kwestię 

wzrastających kosztów pracy. Przychylił się do regionalizacji płacy minimalnej i ustalania jej według 

kryteriów dyrektywy Unii Europejskiej w sprawie adekwatnych minimalnych wynagrodzeń. Odnosząc 

się do propozycji wzrostu wynagrodzeń pracowników sektora publicznego, wskazał, że jest ona 

niezadowalająca. Pochylił się nad kwestią szybko wzrastającego deficytu i zadłużenia sektora finansów 

publicznych. Zaproponował wskaźnik wzrostu wynagrodzeń w sferze publicznej na poziomie 4%. 

Mówiąc o waloryzacji emerytur i rent, przychylił się do wzrostu o ustawowe minimum i zaproponował 

stworzenie nowego algorytmu waloryzacji w kolejnych latach. Postulował o ograniczenie deficytu 

państwa. 

Norbert Kusiak, OPZZ, odnosząc się do sprawozdania z wykonania budżetu państwa, pozytywnie 

ustosunkował się do kontynuowania wszystkich programów socjalnych. Powiedział, że istotnym jest, 

aby budżet państwa miał bezpośrednie przełożenie na poprawę sytuacji gospodarczej kraju. Pozytywnie 

ustosunkował się do spadku poziomu inflacji, niemniej zwrócił uwagę, że gospodarstwa domowe nie 

zdążyły odbić się po poprzednim okresie wysokiej inflacji. Wskazał, że wiele jednostek administracji 

publicznej nie wykonało swoich planów dotyczących wynagrodzeń. Zwrócił uwagę na strukturalny 

problem kadrowo-rekrutacyjny w sferze budżetowej. Położył nacisk na stronę fiskalną budżetu państwa, 

wskazując, że wpływy budżetowe z podatku CIT były niższe o ponad 7 mld zł. Zwrócił uwagę, że wynik 

finansowy sektora przedsiębiorstw zwiększył się o ponad 13%, a sektor bankowy odnotował wzrost na 

poziomie 22%. Podkreślił, że część środków związanych z nakładami na zwiększenie wynagrodzenia 

minimalnego ponownie wróciła do przedsiębiorców w innej formie, ponadto nakreślił korelację 

pomiędzy wzrostem wynagrodzeń i wzrostem wpływów z podatków dochodowych. Powiedział, że od 

dłuższego czasu nie były waloryzowane progi podatkowe i wskazał na asymetrię w systemie 
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podatkowym pomiędzy stroną pracowników i stroną pracodawców. Podkreślił, że system podatkowy 

opiera się głównie na wynagrodzeniach pracowników, a nie na wpływach największych 

przedsiębiorców, którzy unikają płacenia podatków w Polsce.  

Janusz Kowalski, ZRP, wyraził zaniepokojenie niską frekwencją członków Rady Dialogu Społecznego 

z ramienia strony rządowej oraz przychylnie ustosunkował się do licznych głosów wstawiających się za 

sektorem małych i średnich przedsiębiorstw. Zwrócił uwagę na niesprawiedliwe traktowanie wyrobów 

wytwarzanych przez rzemieślników w kraju w stosunku do towarów importowanych, zwłaszcza w 

kontekście potrzeby posiadanych certyfikatów. Powiedział, że poprzez zniesienie uregulowania 

zawodów rozrasta się szara strefa i podkreślił, że w ujęciu historycznym, Polska posiadała najlepszych 

rzemieślników. Krytycznie ustosunkował się do braku działań mających na celu uregulowanie rynku.  

Elżbieta Aleksandrowicz, OPZZ, wyraziła krytyczny stosunek do braku podejmowania pogłębionych 

działań, mających na celu poprawę sytuacji sektora usług publicznych.  

Krzysztof Sadowski, ZRP, powiedział, że wzrost minimalnego wynagrodzenia za płacę przełoży się 

na wzrost przeciętnego wynagrodzenia, od którego liczone jest dofinansowanie pracowników 

młodocianych. Powiedział o trudnej sytuacji młodocianych pracowników i nakreślił potrzebę wzrostu 

nakładów na refundację wynagrodzeń dla wcześniej wspomnianych pracowników. Podziękował Pani 

Agnieszce Dziemianowicz-Bąk, Minister Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej, za pomoc 

w zwiększeniu środków na cel dofinansowania wynagrodzeń młodocianych pracowników w 2025 r. 

i prognozował, że w niedługim czasie nastąpi ponowna konieczność zwiększenia tychże środków.  

Hanna Majszczyk, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Finansów, odnosząc się do wskaźnika 

wzrostu wynagrodzeń pracowników państwowej sfery budżetowej, wskazała na pewne ekonomiczne 

ograniczenia wynikające ze stanu finansów publicznych. Wskazała, że informacje dotyczące 

sprawozdania z wykonania budżetu państwa za rok 2025, w tym informacje o wartościach wskaźników 

makroekonomicznych były wielokrotnie omawiane oraz przyznała, że wartość zadłużenia obliczana 

według metodologii unijnej jest wyższa w porównaniu do wartości wskaźnika obliczanej metodą 

krajową. Zaznaczyła, że budżet państwa posiada charakter dokumentu planistycznego, jednakże 

posiadającego pewne ograniczenia, które uniemożliwiają dokonywanie pewnych przesunięć. Ponadto 

zwróciła uwagę na obowiązującą stabilizującą regułę wydatkową i powiedziała, że system wydatków 

przypomina system naczyń powiązanych – zwiększenie wydatków w jednej części wymusza 

ograniczenie nakładów w innej części. Podkreśliła, że prognozowany wzrost wynagrodzeń 

pracowników państwowej sfery budżetowej przewyższa wskaźnik inflacji oraz podkreśliła ograniczenia 

wypływające z wysokich wydatków na sektory zdrowia i obronny. Ponadto zwróciła uwagę, że dzięki 

niższemu wskaźnikowi inflacji od zakładanej wartości, realny wzrost wynagrodzeń był większy 

i powiedziała, że w 2025 r., realny wzrost wynagrodzeń osiągnął poziom 5,4%. Podkreśliła, że 

w zestawieniu ze wzrostem wskaźnika PKB na poziomie 3,6%, oznacza to, że przedsiębiorcy znaleźli 
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się w gorszej sytuacji od pracowników. Wyraziła otwartość na wsłuchiwanie się w głos strony 

społecznej, jednakże zwróciła uwagę, iż propozycje końcowe są uzależnione od sytuacji fiskalnej 

państwa. 

Agnieszka Dziemianowicz Bak, Minister Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej, odnosząc się do 

kwestii spłaszczania wynagrodzeń i zwiększania odsetka pracowników osiągających minimalne 

wynagrodzenie za pracę lub zbliżone do minimalnego wynagrodzenia za pracę, powiedziała, że strona 

rządowa dostrzega te kwestie i Ministerstwo Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej w porozumieniu 

z Ministerstwem Finansów, stara się przedstawiać propozycję wzrostu minimalnego wynagrodzenia 

za pracę oraz propozycję wzrostu wynagrodzeń w sferze budżetowej, tak aby wynagrodzenia wzrastały 

w podobnym tempie. Negatywnie ustosunkowała się do głosów zmniejszenia propozycji wysokości 

minimalnego wynagrodzenia za pracę. Motywowała to chęcią powiązania wysokości wskaźnika 

wzrostu wynagrodzenia minimalnego ze wskaźnikiem wzrostu cen.  

Sebastian Gajewski, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej, 

przedstawiając propozycję wzrostu wskaźnika waloryzacji rent i emerytur w 2027 r., powiedział, że 

mechanizm waloryzacji jest regulowany ustawowo i składa się z dwóch elementów – cenowego 

i płacowego. Zaznaczył, że pierwszy z elementów nawiązuje do wysokości wskaźnika inflacji. 

Podkreślił, że komponent cenowy bazuje na danych ogłaszanych przez Prezesa Głównego Urzędu 

Statystycznego i ma za zadanie utrzymanie siły nabywczej świadczeń. Odnosząc się do elementu 

płacowego, powiedział, że nawiązuje on do wzrostu przeciętnego wynagrodzenia w roku poprzednim 

i powiedział, że ustawa określa minimalny wzrost tego komponentu, który powinien wynosić 

przynajmniej 20% realnego wzrostu płac w roku poprzednim. Poinformował, że ten komponent pełni 

funkcję zapewnienia udziału emerytów i rencistów we wzroście gospodarczym. Powiedział, że 

propozycja wskaźnika waloryzacji na 2027 r. będzie oscylowała na poziomie ustawowego minimum i 

powiedział, że przedstawiona propozycja stanowi odpowiedź dostosowaną do aktualnie panujących 

warunków gospodarczych. Podkreślił, że wyższy wzrost wskaźnika waloryzacji emerytur i rent byłby 

możliwy w przypadku dynamicznej, niestabilnej sytuacji gospodarczej, np. na rynku pracy. Podkreślił, 

że w chwili obecnej przedmiotem debaty jest ustalenie konstrukcji wskaźnika waloryzacji rent i 

emerytur, natomiast konkretne kwoty zostaną podane po zaprezentowaniu przez Prezesa GUS 

informacji w lutym 2027 r. Podziękował za zabrane głosy w trakcie debaty oraz za głosy poparcia dla 

propozycji rządowej. Nie zgodził się z zarzutem wzrostu nakładów na Fundusz Ubezpieczeń 

Społecznych i powiedział o transferze około 17 mld zł z FUS do budżetu państwa w grudniu 2025 r.. 

Oznajmił, że kondycja FUS jest stabilna i utrzymywany jest wysoki poziom pokrywania wydatków FUS 

z odprowadzanych na niego składek. Nakreślił wpływ kryzysu demograficznego na system emerytalny 

oraz wskazał na mnogość czynników mających wpływ na wieloletnie prognozy systemu emerytalno-

rentowego np. w postaci aktywności zawodowej emerytów lub liczby składek odprowadzanych przez 

pracujących obcokrajowców na terenie Polski. Przyznał, że bez wydłużenia aktywności zawodowej 
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pracowników, kondycja systemu emerytalnego może zostać osłabiona. Przyznając powagę dla 

zagadnienia sytuacji demograficznej w Polsce, sugerował, aby nie zakładać, że spełni się najgorszy z 

możliwych scenariuszy.  

Sebastian Koćwin, OPZZ, powiedział, że stanowisko strony pracowników dotyczące waloryzacji 

emerytur i rent z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych zakłada wzrost o wartość wskaźnika o inflacji 

powiększonego co najmniej o 50% realnego wzrostu przeciętnego wynagrodzenia. Powiedział, że strona 

związkowa przedkłada powyższe stanowisko rokrocznie od dłuższego czasu i zwrócił uwagę 

na obniżanie wartości stopy zastąpienia. Powiedział, że zdaniem Międzynarodowej Organizacji Pracy, 

stopa zastąpienia nie może spaść poniżej 40% i wyraził zaniepokojenie o stopę zastąpienia w Polsce. 

Podkreślił, że tak zwana 13. i 14. tyko chwilowo złagodziły zjawisko ubóstwa emerytów, ponieważ nie 

wchodzą do podstawy świadczenia emerytalnego. Zaznaczył, że ponad 400 tys. starszych osób żyje 

poniżej minimum egzystencji oraz zwrócił uwagę na wydłużenie średniej długości życia, która rzutuje 

na obniżanie wysokości emerytur. Podniósł kwestię wzrostu wypłat emerytur niższych od emerytury 

minimalnej i zasugerował przeprowadzenie dyskusji w tym zakresie. Powiedział, że we wcześniejszych 

okresach, przedstawiciele Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej wyrażali bardziej 

przychylne stanowisko do wyższego wzrostu wskaźnika waloryzacji emerytur i rent. 

Jan Klimek, Przewodniczący Rady Dialogu Społecznego, ZRP, poinformował, że przyszłe 

posiedzenia plenarne Rady Dialogu Społecznego odbędą się prawdopodobnie w dniach 14 lipca i 25 

września. Wobec wyczerpania tematów będących przedmiotem posiedzenia plenarnego Rady Dialogu 

Społecznego, zakończył obrady plenarne. 
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